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Sowiety kupują oołgi w Londynie 
M wiźszrdi od rnrt anretsktego 

*fiARY£ 1&5. „La Yictoire" 
catrileaZcza sensacyjną wlado-
flf»ść o kopnie 30 czoków przez 
ttwfecką- m/s/e handlowa w Lón 
eajWe.w wielkiej angtełskiej^fa-
łOWpronl t amunicji Vickersa. 
• "/Errtna ta na zamówienie rzą
du-angielskiego zbudowała 60 
c»oWw, które nta zostały przy-
JatetpTze* komisie. -wojskową, 
p-nieważ nie rozwijały naltżytei 
SrWtośd.. 

Kanclerz austrfadti «z«amr morderca 
t 'Mflirtfi oftrraca sta f d oszrzer f 

Wówczas soWIecka^mlSja Han
dlowa w Londynie, po uzyskaniu 
pozwolenia władz moskiewskich] 
zakupiła 30 wybrakowanych 
czołgów za sumę wielokrotnie 
przewyższająca cenę, którą miał 
zapłacić rząd angielski' 

Tranzakcja ta łest żywo w ko
łach politycznych komentowana,' 
Jako dowód nowych zbrojeń so
wieckich, , . •" ' 

wmmmmeipammiąWesBBmBasBsemm 
Lekarze norwescy w Warszawie 

mam 

rWKDER."18.5. Pod' 'koniec 
Wfcąortjueto posiedzenia Rady 
tujrodowej- poseł socjalistyczny 
bjrmistrz.m. Wiednia Seltz za
wiał* *r - kuluarach kanclerza 
Sjphobera. dlaczego nie odpowie 
dllał -na ustną Interpelację w 
sprawie Hehnwehry, zgłoszoną 

Profnor Clapand 

przez posła Ottona Bauera. 
Kanclerz Scbbber • odpowie

dział na to: „Człowiekowi, któ
ry mię nazwał mordercą;! który 
nie cofnął tego stawanie odpo
wiadam wogóle". ' * 

Rozkaz ostatecznej 
po wwi i re t u o w i Niemcy zobowiązał) ffn«nsowli 

Banku wypłat' mlędzynarodo* 
wych certyfikaty dłuihlcze. i 

Premjer Tardleu wydarwobeo 
tego polecenie rozpoczęcia ewa* 
kuacjl trzeciej strefy Nadrenii. •* 

HIgJeplicI norwescy Aiel Holjt' I' Ł Andersen, 
dzenla sanitarne. 

którzy badała nasze orza-

PARYŻ. 18.5. Wedle komuni
katu urzędowego komisja, repa-
racyjna stwierdziła. Iż wszystkie' 
warunki wprowadzenia w ży
cie planu Younga zostały wypeł
nione. Niemcy przekazały do 

Po w e b wielkiego Norwega v i 
Olbnymle tum* oocly wnvt( Naosctai < ? I 

OSLO. 18.5. —Tel.wl.—Wczoi członkowie rządu 1 ptrtirmenfu.,' 
raj, w dniu norweskiego śwlę-l Na znak dany wystrzałem ar* 
ta narodowego, odbył się po-i matnim, wszyscy zebrani zaeho-
grzeb Nansena. Trumnę ze zwlolwałt dwuminutowe milczenie. Na | 
kami wielkiego podróżnika przyj stepnfe po licznych przantówl*. 
krytą sztandarem norweskim u-f nlach ruszył kondukt żałobny, i mieszczono pod kolumnadą Uni
wersytetu. 

Na placu przed Uniwersytetem 
zebrały się olbrzymie rzesze pu
bliczności w liczbie około 50.000 
osób. Obok trumny zajęli miej
sca król, ksląię-nastepca tronu. 

NOWE HASŁO ELEKTRYZUJE LUDY EUROPY 
Brfand Madzie podwaliny p d d gmach Unii muropofaktal 

IłTybttny oezony szwajcarski wygłosi 
ar tyek dniach w Warszawie odczyt o 
l 'saaadaiealach psychotechnicznych.' 

,ą—• - WARSZAWA. 18.5. | 
Ambasador Francji w Warsza

wie p. Laroche przybył wczoraj, 
w południe do ministerstwa spraw 

p. wlce-
memorjał 

ministra Brlanda w sprawie utwo
rzenia federacji europejskiej. , 

* 
Europejski kwestionariusz Brian 

da noszący oficjalny tytuł: „Memo 
rjał 0 organizacji władz unii euro
pejskiej" zosta) wczoraj w połu
dnie doręczany 

tum aTyiKTatMep panat* 
europejskich należących do Ligi 
Narodów, RosJI sowieckiej I f arcjl. 
PołaeuropehWm państwom merno 
rjał zakomunikowano tylko do wia 
domoścł. - > 
•Dokument Brlanda obejmuje 16 

stron,liczących,łącznie 600 wier
szy pisma maszynowego. . Pierw
sze-trzy strony memoriału wypeł
nia wstęp, w którym Briaml .krót
ko określa genezę swel ankiety, Z 
kolei następuje właściwy kwestio
nariusz w formie długiego szeregu' 
tytułów, i 

W- ustępie 'końcowym - przedsta
wia Briand lapidarne motywy, któ 
re — jego zdaniem — przemawia
ją za koniecznością 
utworzenia europejskiej' federacji 
I usiłuje równocześnie zbić szereg 
zasadniczych zastrzeżeń wysuwa
nych przeciw tej IdeL • 

Memoriał zamyka prośba do rzą 
dów, ażeby-odpowiedzi swe nade
słały do dnia 15 lipca r. b. t u mo
żliwy tern samem Brlandowl przy 
gotowanie sprawozdania na wrze
śniową sesję zgromadzenia Ligi Na
rodów. 

•a-y- • r 
Konfereida piaonropejska w toinie 

•*- z ttJrtłteni dełegtdl polsklel 
BERLIN. 18. 5. — Teł. wł. — 

IW Berlinie rozpaczęła obra
dy Itonferencja paneuropejska. 
Pierwszym oficjalnym aktem 
konferencji było złożenie wleń-
ca\-Bą«grobIe Stresemanna. Popo 
łndnlii na przyjęciu dla prasy 

[ przetną wlali Coudenhove - Kal-
f Jfertf* francuski minister Lou-
Chcat oraz AL Lednicki, który 

obszernie nawiązał do Tradycji 
paneuropejskich w Polsce. Mo
wę delegata polskiego wygloszo 
ną w Języku niemieckim nagro
dzono rzęsistymi oklaskami. 

W skład delegacji polskie) 
wchodzą mec Lednicki, pos. 
prof. Krzyżanowski I dr. Orob-
lewskl. kierownik biura ekono
micznego Banku Polskiego.„ 

Krwawe siania w fadjata 
w adgaefl I wDorskana 

• trzy tezy Brlanda. 
1) Współpraca europejska win

na odbywać się W łączności z Ligą 
Narodów. 

2) Unia europejska nie mogłaby 
przeciwstawiać się żadnemu zespo
łowi etnicznemu ani na gruncie eu
ropejskim, ani też na Innych konty
nentach. 
* 3) Wprowadzenie łączności fede
ralnej nie mogłoby w żadnym wy
padku naruszyć praw suwerennych 
państw, będących członkami uojL 

Briand proponuje. \ aby państwa 
H » # ? PąW-w «ra 

, • •• 

Hifdrpplan wojenny w 
:••-> 

Największy .lydroplan marynarki wojennej onefdaj wylądował na Wiśle o-
bok piały Koztowskleto. Przyleciał nim z Pucka do warszawy komendant 
dywizjonu hydioptanów-marynarki'wojennej komandor' Trzuka - Durski 

, wraz ł otlceraml swezo sztabu, n . 

• « - + 

• BOMBAJ. '17A — TeL wł. — 
iWwIkaum doszło do krwawego 

aa«wE MCflirr 
• Howłe Hossollilego -

'"VPFVL 18. 5. Mnssollnlwy-
ktfoslt we Florencji przemówienie, 
ar którem oświadczył, że Włochy 
raattzą .wykonać cały program 
iUbrikL 
-•It-Dnce zakończył tai: „Wo-

> tac uzbrojonej potęgi faszyzmu 
wzyscy przekonają się. że przy-

: aafń Włoch Jesr cenna, a nleprzy 
lażń brzemienna w iknfld". 

starcia między policją a naclona-
listami hinduskimi. Wiele osób 
Jest rannych, około 200 nacjona
listów aresztowano. 

Policja laskami bambnsoweml 
rozpędziła tłum, który zaatako
wał składy soli w Shalroda. 

Oddział zwolenników pani Na-
Idu usiłował ponownie zająć skła 
dy soli w Darshana. Policja Jed-
nak otoczyła kordonem atakują
cych I nie dopuszcza demonstran 
tów. Wskutek tego wytworzy
ła się podobna sytuacja Jak przed 
dwoma dniami ant policja ani 
Hindusi nie mogli ruszyć sle-z 
miejsca. 

TiMraatay a u t u * aa tarw kote^wyn 
SjustoM tkioloiti ftnl aOrikf 

KATOWICE. 18JS. — Tel. wł. 
— Dróżnik kolejowy na Itnjl Ty
chy — Kostuchne w powiecie 
pszczyńskim, zauważył onegdaj 
ca moście kolejowym nad rzeką 
JHieczna dwu osobników mani
pulujących na torze. 

W chwilę potem nastąpił wy-
bjatb. który Jednak żadnej szko-
Mjntfit wyrządził. 
- DfOżnik puścił sle w noście za 
łłłrawcarrrl Uciekalac rzucih oni 
fefezcze- pa uos4) dwa ładunki, 

które również eksplodowały, 
Dróżnik wezwał pomocy policji 
I w ko/lcu ujęto dwu górników, 
zatrudnionych w kopalni wi Ko 
stućhnle. Klemensa Lalomę |>Jó-
zefa Urbaniaka. W czasie re\.l-
zji znaleziono u nich leszcze, je' 
den tadurjek wybuchowy 1 metr 
rbnfu. 

Według ^wyników' ekspertyzy 
materiał wybuchowy został skra 
dzlony w kopalni. Oórnlków od' 
stawiono do więzienia w Katb-I 

lwicach. '• 

Prezydent Grecji w 
H pomfe Ittonfeai 

WIEDH9.-18A Pobyt prezy
denta, republiki jrrecklej Zaimlsa 
w Wiedniu ma charakter ściśle 
prywatny. Prezydent I Jego mał-

żotika zasięgnęli pora3y - lekar
skiej u Jednego z profesorów wie
deńskich. ( P A T . ) ' _ , ^ .... 

-t»t r-m i "W* 
Przedstawiciel LHwg to Warszawie 

Pler«»zy aleurzeduwy przedsuwicis' Litwy • Warszawie profesor Unlwer 
jytetu kowlertskhco Inl Stefan Knttnpajlo bierz* udział w międzynarodo
wym zjeździ* hydrologicznym. Na zdleclo prof. Kotlupillo w rozmówi* z 

talonlurnl zjazdu iledz»:yml w laaocnodzlsy - -

anjl moralne] eoropefsklel 
W celu umożliwienia te] unjl speł

nienia Jej zadań należy powołać do 
życia: 

1) „periodycznie zbierającą się 
polityczną konferencję rządów eu
ropejskich" Jako naczelny organ 
unjl; 

2) „stały polityczny europejski 
komitet administracyjny" Jako or
gan wykonawczy I organ studiów, 
złożony tylko z pewnej liczby 
członków konferencji; 

3) „stały techniczny sekretariat". 
Wszystkie te organy opracować 

mają pod przewodnictwem Brlan
da ) 

Dalej proponuje Briand następu
jące 

wytyczne dla prac komitetu: 
a) 'ogólne podporządkowanie pro

blematu gospodarczego problema
towi politycznemu; 

b) koncepcja europejskiej współ
pracy politycznej; 
i c) koncepcja organizacji gospodar 
czej Europy. 

Rząd francuski, przedstawiając 
ten memoriał, wyraża nadzieję, że 
odpowiedzi rządów dostarcza ele 
mentów porozumienia I pojednaw 
czośct, pozwalających w przyszło
ści na utworzenie trwałych ram tej 
współpracy ejropelskiej.której pro 
gram będzie mógł być ustalony, na 
najbiiźszem zebraniu w Genewie. 

_ (• 

Przed' rozpoczęciem pogrzebu 
zwłoki Frldtjofa Nansena przy* 
wieziono do Instytutu anatomlca 
nego uniwersytetu w Oslo, gdzie 
prof. Schreiner, za zgodą .rodzi* 
ny zmarłego, dokonał wyjęcia 
mózgu Jego dla poddania specjał 
nym badaniom naukowym. 

Żałoba j 
po Wielkim Norwegu 

W dniu <m«fdalszym na poselstwie 
norweskfem w Warszawie Wywieszo
no w godzinach pogrzebu Prlljofa tyan* 
jena flagę państwowa, osunięta, do .po* 

Idwy masztu. - ' > 
Na zdlecin obok córka posła nonres* 
kiego p. Tamellse Dltltfl w naredo* 

wym stroju norweskim. 
• ł», -

12 niemowląt zmarło, 50 zachorowało 
po zostmkarti Cilmelte'a w Lnbete '** 

BERLIN. 18. 5. — Tel. wł. -H 
Urząd zdrowia m. Lubeki ogło
sił wczoraj, że liczba niemowląt, 
które zmarły w związku z za
strzykami przeciwgruźliczej su
rowicy, wzrosła do 12. 

Wczoraj zachorowało dalszych 
pięć niemowląt Liczba dzieci, 
które prawdopodobnie z tego sa
mego powodu zachorowały, łącz 
nie z pozostająceml w leczeniu 
prywatnem, wynosi 50. 
W związku ze śmlertelnem! wy 

padkaml wśród dzieci w Lubece. 
dyrektor państwowego.Instytutu 
higienicznego w Warszawie dr. 
Ludwik Hirszfeld zwrócił się do 
świata lekarskiego w Niem
czech z prośbą o nadesłanie In
stytutowi dokładnych sprawo
zdań naukowych z przebiegu ba

dań nad szczepionką proł. Cal* 
mette'a. , , • * - * 

c ^ i "•' 
. WARSZAWA". '18.5. ^ 
W ; związku z zaniepokoję* 

nlem opinii publiczne! z powoda 
wiadomości'o wypadkach śmler 
cl dzieci po szczepieniach o-
chronnych przeciwgruźliczych1 

riiet. prof.-Calmette'a w Lubece, 
Polski Związek Przeclwgruźll.. 
czy podaje do wiadomości.;ta 
dotychczasowo wyniki I obser* 
wacje we wszystkich pań
stwach, stosujących te szczepie* 
nm-. Jak również doświadczenia* 
zebrane przez Polski KomlteS 
Szczepień met.' Calmette'a pod 
przewodnictwem prof. Michało
wicza, jle dają najmnlefszyeh' I 
podstaw do obaw co do szkodli
wości tych szczepieni przeciw* 
gruźliczych. ™ • ' 

Pancemifc Jt 
wt wińsku niemlecko-narodowyn w 

dowę pancernika B BERLIN. 18. 5. — Tel. wl. — 
W Imieniu niemiecko - narodo
wej frakcji Reichstagu poseł dr. 
Oberfohren zgłosił do drugiego 
czytania budżetu marynarki 
wniosek, żądający wstawienia 
pozycji 2.9 mlljona marek na bu-

Wnlosklem tym niemiecko* 
narodowi zapewniają sobie mon 
żllwość rozpętania demagogicz
nej bataljl parlamentarne] o od* 
rzucony przez komisję budźe* 
tową pancernik. (My). - *i 

Odgryziony nos strażnika granicznego 
w wa're z nieznanym naoastniłcem 

TORUŃ. 18.5. W czasie pełnie ciężko napastnika, któremu mi
nia służby w pasie granicznym 
w pobliżu wsi Nogać strażnik Ja
siński napadnięty został przez 
pewnego osobnika, który W cza
sie walki odgryzł mu nos. 

Jasiński w obronie własnego 
życia użyj broni Malej, Mafeu 

mo tych ran udało się zbiec da 
pobliskiego lasu. i 

Policja lednak ujęła napast
nika, którym okazał się nleiaki 
Cuklerm/r z Mokrego, oow, Ora 
Iziądz, P** >-" • 

http://lti.fi


MIMY W NMNMUCH 
PMBMIOWYCH 

lak aMtiat ofcnłi 
I dochód? 

- WARSZAWA, IW. 
' W byreMach monopoli tyto

niowego I spirytusowego toczą 
sic obecnie narady nad sprawa 
sposobów zwiększenia obrotów 
1 dochodów. 
; W monopolu iytotuYr#yrn otua 
"wlany Jest prolekt zmienienia 
przymusowego przydziału skle
pów detalicznych do pewnych 
ourtownl. Pozwoli to detaUstom 
azukać danego gatunku towaru, 
który Jest wyczerpany w naj
bliższej hurtowni, w Innych skła
dach. Pozatem podobno ma być 
omiwlana bardzo pilna I walna 
sprawa sprzedały wyższych ga 
tunków tytoni I papierosów w 
mniejszych paczkach. 

W monopolu spirytusowym o-
mawlane jest zwiększenie liczby 
miejsc sprzedaży, co znowu Jest 
możliwe do przeprowadzenia 
tylko w drodze ustawodawczej. 

Wyniki narad będą wiadome 
za kilka dni. 

POBWMSM. W mit n w *> 

Bomby z dżumą, ogniem I g« 
wojny 

TeJen t wyrJIwycfi wolsko* 
wych frmncoshlcJi płk. V«utWsr 
wystąpH lwiego s rewelacyjna 
prognozą na temat przyszłej woj 
ny. 

Przewiduje on mianowicie za
stosowania nowego środka do 
walki, pod postacią 

bomb z zarazkami 
dżumy, trądu, cholery 1 hinych, 
równie morderczych chorób. 

Nie jest to wszakże rekord 
morderczoścl. L 

W arsenałach armlj europej-
sklch złożone są — zapewnia 
pik. Yauthler — nowe, „ulep
szone" bomby, wagi 1 kg. Są to 

„bomby elektronowe". 
Bomba taka osiąga ciepłoto 3 
tys, stopni której nie oprze się 
nietjriko stal. ale nawet najbar
dziej odporna substancja. 

Eskadra 100 samolotów, wypo 
sażona w takie bomby, może w 
ciągu jednej minuty rozpalić 17 
tysięcy pożarowi Jak łatwo 
przewieSć te narzędzia zniszczę-

Intel kolarski J i m a Poćaiwew' 
otworzy wielki seioi torowy w Warszawie 

WARSZAWA. 185 
- Switto kolarstwa stoiecsaego, lakiem 
J«ł od lit 1'tdmlu niewątpliwi* turniel 
,"łpressa Póraonego". w roku Wetą-
cywi otrnnmi opraw* godną tej swfot-
ntl Imprezy sportów*!. 

Oto v dola 25 mili, • dwoma bl*ga-
ml - .Ezpressu" — 15 kun. aUesnym I 
105 kio. Mosowym zbiega sit zarazem 

tak ważna dorocau nroczystoić, lek 
otwarci* ledynero tom kolanklefo w 
Warszawie na Dynatach. 

Tak wt*c wtdsowl* spragnieni fchnłt 
nit wielkiego sporro sobacza. wmaru 
zawodników startujących w obu bl*. 
lack, Wi floiis na, elipsie tom. roada-
rdt nagród, wiwłśel* po ettedal* — 
pltrwu* TI r. b. zawody terowa, j . 
• 'j T 

Wieści gospodarne 
I EKSPORT WĘDLIN DO FRANCJI 

Chwilowo przerwany eksport 
polskich wędlin do Francji bę
dzie wkrótce wznowiony. W 
dniach najbliższych ma odejść 
większy transport z Krakowa. 
Również będzie wznowiony eks 
port żywca. 

Obecnie przewidywane Jest 
większe powodzenie polskich 
wędlin na rynku francuskim, 
dzięki Jot przeprowadzonej stan 
daryzacjl towaru 1 lepszemu po
znania gustów klienteli francus
kiej. 

POLSKA FABRYKA W ANGOLI 
W Angoli, kolonii portugal

skiej w Południowej Afryce, ma 
wkrótce powstać fabryka betc-
nowc-eeramlczna, która swą 
produkcje całkowicie oprze na 
surowcu — cemencie polskim. 

Założyciele te] fabryki pozo
stają w ścisłym związku z gru
pą kapitalistów angielskich, któ
rzy całe przedsiębiorstwo będą 
finansowali. 

POPRAWA W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM 

Według związku przemysłu 
włókienniczego stan zatrudnie
nia w fabrykach łódzkich przed 
stawia kle w ostatnim tygodniu, 

jak następuje: fabryki bawełnla 
ne zatrudniały 49.901 rob., weł
niane — 13.131 robotników. 

W stosunku do tygodnia po
przedniego Ilość robotników za 
trudnlonych powiększyła sie w 
przemyśle bawełnianym o 225 
osób, a zmniejszyła' się w prze
myśle wełnianym o 24 osoby. 

BEZROBOCIE W ANOUI 
Liczba bezrobotnych w Anglii 

według urzędowej statystyki 
wyniosła w dn. 5 maja 1.712.000 
osób, o 579295 więcej, aniżeli w 
tym samym okresie roku ubie
głego. Do tych liczb prasa kon
serwatywna dodaje komentarz 
bardzo przykry dla rządu sod* 
llstycznego Mac Donalda, a mia
nowicie stwierdza, że wówczas, 
gdy podczas ostatnich pięciu tnie 
slęcy rządu Baldwina bezrobo
cie w Anglji zmniejszyło się o 
352.000 osób. to podczas U mie
sięcy rządów socjalistycznych 
powiększyło się o 611.873 bez
robotnych. 

©tor. 
nit, dowodzi iikłr że w jednej. 
normalnych rozmiarów bombie 
ładowanej do samolotu, mieści 
się 170 bomb elektronowych. Są 
to wlec poproitu. • 

mele kulki. 
które do bomby „macierzystej" 

się tak, Jak poszczególny 

mi 
nabój taśmowy — do knlomłotn. 

W laboratoriach uzyskano o-
statnlo nowe związki chemiczne, 
które z nadzwyczajnym, Jak 
twierdzą inżynierowie — skut
kiem dądza sie zastosować do Ł 
zw. bomb powietrznych. Bomby 
te zapełnione są Jut nie zaraz-

Premier Sławek • Marsiałka PHsudskiego 
I ni toifiriKlI z min. skirtai tMmumMm 

WARSZAWA, 18.5. Następnie premier Sławek od
był naradę z kierownikiem min. 
skarbu, ministrem Matuszew
skim. 

Premjer Sławek udał się wczo 
raj o godz; 1-e) do Belwederu, 
gdzie odbył dłuższą konferencję 
z Marszalkiem Piłsudskim. 

KllkamScfe nllfoiióai dofarów dlt Intel iMiskidi 
PowyilM rokowMle • wtyczki z lupłtiUstaal 

iBiiryisflslł ml 
Ilnji średnicowej w obrębie War 
sza wy, 

' WARSZAWA, 18.5. 
Ministerstwo komunikacji pro 

wadzi w porozumieniu z mini
sterstwem skarbu rokowania z 
amerykańską grupą finansową o 
zawarcie umowy, na mocy któ
rej grupa ta udzieliłaby polskim 
kolejom pożyczki w wysokości 
kilkunastu milionów dolarów. 

Pożyczka ta byłaby przezna
czona wyłącznie na roboty, zwlą 
zane z szybkiem wykończeniem 

Niezależnie od tego prowedzo 
ne są rozmowy! z grupą finansł-
stów^zagranlcznych o udzielenie 
kolejom polskim pożyczek na ln 
westycle zgodnie z programem 
opracowanym przez minister
stwo komunikacji. 

Niektóre z rozmów pożyczko
wych posunęły się juz dość da
leko. 

kłem dinmy czy cholery, nie pa 
tą niczego płomieniem nienga 
szonego ognia. One poprostu— 

gra, i traja, 
Eksplozja takiej kult stalowej 

wyzwala zgęszczony sflnle gaz, 
który, ulatniając sie. wytwarza 
natychmiast przenikliwy rmrnn. 
Ta Istna chmura gazowa o pro
mieniu 90 metrów szerokości I 
30 m. wysokości, przenika nieu
chronnie de wszelkiego ukrycia 
czy domu 1 na przestrzeni 800 
metrów kładzie pokotem wszel
kie żywe stworzenia. 

Nie masz przed nimi schronie
nia! Siła i raca tych bomb drąży 
wszystko nieubłaganie. 

Jedno może tylko ocalić: ucie
czka do schronu poniżej 
_ 24 metrów w głąb ziemi, 

opancerzonego betonem conaj-
mnlej 4-metroweJ grubości I 

Takie oto marne 1 straszliwe 
perspektywy otwiera przed ludz 
kością wtajemniczony ekspert 
francuski. W świetle Jego rewe-
lacy] wojna staje się istnym ab
surdem. 

<'-

7MU.HY W SEJMIE SUSKIM 
posłowie 

i 
KATOWICE. 185. — Tą). wŁ 

— Poseł Korfanty. wybrany; 
podczas ostatnich wyborów na 
posła do sejmu śląskiego w kil-* 
ku okręgach, zrzekł sl# manda
tu z drugiego okręgu, a na Jego 
miejsce wszedł do sejmu Teodor. 
Obremba, lekarz t Mysłowic. 
Zrzekł się równie* mandatu po
seł Cmii Casoari (P.P.S.). która* 
zo zastąpił Jan Kawalec, dzieśw 
nftarz. (W). 

Przyjęcie uaestników kongresu hydrotogów 
w prezydion Rady mieisirow 

nfstrów herbatka uczestników ' WARSZAWA, 1&5. 
Premjer Walery Sławek po

dejmował wczoraj po południu 
w salonach prezydium Rady ml-

IH-ej międzynarodowej konferen 
cjl hydrologicznej państw bałtyc 
kich. .... i 

Szef sztaba armjl finlandzkie! 
w gościnie • wolski polrtleao 

1 WARSZAWA, 18.5. 
Sutro przybywa do Warszawy 

szef sztabu generalnego armjl 
finlandzkiej pik. Wallentus. w to 
warzysłiwe oficera sztabu mjr. 
Kraemera. Jednocześnie przyje* 
dża także nowy attache wojsko
wy Finlandii w Polsce, ppłk. 

Svensson. ' r ._ 
Przed pofudnlem płk. Walle

ntus złoży szereg wizyt oficjal
nych, o g. 12 zkś złoty wieniec 
na groble Nieznanego Żołnierza. 

Wieczorem gen. Ptskor bę
dzie podejmował gościa obiadem 
w hotelu Europejskim. 

Po 10 latach pracy społecznej 
ltb!lenszowy zjazd ne«zyc!elstwe szktt roWayth 

w Warszawie 
WARSZAWA, 18.5. 

W sali reprezentacyjnej mini
sterstwa rolnictwa rozpoczęły się 
wczoraj obrady Jubileuszowego 
zjazdu zrzeszenia nauczycieli 
szkół gospodarstwa wiejskiego 
w Polsce z okazji 10-lecla istnie
nia tego Stowarzyszenia. 

Na zjazd przybyto przeszło 

100 delegatów z całej Polski. ' 
Obrady zagaił dyr. departa

mentu p. Królikowski, poczetn 
wygłosHl referaty prof. Mikułów 
skl - Pomorski 1 p. Turkowski. 

Po referatach uczestnicy zja
zdu złożyli wieniec na groble 
Nieznanego Żołnierza. 

- * « -
aiRWONE WOHktt 

Ki POeSINICZU Z POLSKA 
Urztdewe zeptzeaeaJt 

sowieckie 
MOSKWA, ISJ. Tass aonosh 

W związku z wiadomością, jak* 
ukazała się w prasie zagrsnlcz-
nej o rzekomej koncentracji 
wojsk sowieckich na pogranicza 
polsko - sowleckiem, agencja 
Tass upoważniona została da 
oświadczenia, Ce Informacje ta 
są zmyślone 1 pozbawione wsaeł 
kich podstaw. ,. • i 
•f 

/ Nowa ordyiacja podatkowa 
z szeregieei uletwici dia płatników/ 

wała. WARSZAWA, 185. 
Prace nad ujednostajnieniem 

ordynacji podatkowe) dla wszy
stkich podatków szybko postępu 
Ją naprzód 1 wkrótce już będą u-
kończone. 

Dotychczas, Jak wiadomo, kai 
dy podatek ma inne przepisy o 
wymiarze, odwołaniu, egzekucji, 
co bardzo utrudnia załatwianie 
spraw zarówno urzędnikom Jak I 
interesantom. 

Główne zasady nowe) ordyna
cji mają być następujące: 

Skasowane będą komisje sza
cunkowe. Natomiast komisje od
woławcze zreorganizowane bę
dą w ten sposób, ze powołany bę 
dzle do życia cały szereg mniej
szych komisy), oddzielnych dla 
każdego zawodu. Każda taka ko
misja będzie znała doskonale 
dziedziny handlu I . przemysłu, 
której sprawy będzie rozpatry-

Powołanle takich komisy] od* 
wołąwczych doradzał przed Idłn 
ku laty prof. Kemmerer. I 

Wprowadzone będzie tafcża 
uiszczanie podatku w ratach młe 
siecznych. Rata będzie wynosiła 
jedną dwunastą część wymiaru 
całorocznego. i 

Wreszcie dla podatku Socho* 
dowego I majątkowego ma być! 
przewidziana Jawność postepcn 
wanta. Twórcy ordynacji nie ra-
dzfby Jednak stosować Jawności 
przy wymiarze podatku obroto* 
wego. ' 

Ordynacja przewidywać asa 
ponadto 5-letni okres dla wymla-< 
rów dodatkowych i 10-letnl na 
ściąganie należności. 

0 Ile należność Jest zahipotei 
kowana przedawnienie może na 
stąpić dopiero po 30 latach, ~* 

12 Łotyszow orzylacteł Polski 
pnvbyto waeral do Warszawy WARSZAWA. 18.5. 

Zapowiedziana wycieczka To 
warzystwa zbliżenia totewsko-
polsklego z Rygi przybyła wczo 
raj wieczór do Warszawy w 
składzie 12 osób. 

Przybyli mlanawlcle: premjer 
rządu łotewskiego, poseł 1 pre
zes Tow. zbliżenia Markera Sku-
Jeniek, posłowie Arwed Berg, 

Finaf procesu o podsłuch telefoniczny 
Selnfeld unlwwlnnlony po krotklwj naradzi* trybiinalu 

Zgnite lala 
w odpowiedzi 
na demagogie 

Peluitawanie dwa pos!6w 
b»aloraskkh w Iwlech 
W.miasteczku Iwje koło Lldy 

'dwaj posłowie białoruskiego klu 
bu włościańsko-robotniczego Ga 
wryluk i Dworczanin usiłowali 
urządzić wlec 

Ludność miejscowa przyjęła 
posłów wrogo, wobec czego mu 
sieli oni zrezygnować z wiecu. 
Ody posłowie pp. Gawryluk 1 
Dworczanin wsiedli na furman
kę, aby odjechać, ludność miej
scowa obrzuciła Ich zgniłem! ja
jami I kamieniami. Pierwszy z 
posłów, jadący na przedzie wo
zu, otrzymał ciężki cios w gło-

Diii: Piotrowi i CdełtynowL 
Jutio; Btmardyaoyi. 

WD10WRSZJ.W5IIIE 
WARSZAWA. (Dluzott tsll 14114 

•Ir.). 
GoJi. 11 JO: PrMlUd pruy. a 1I.SS: 

Sywul CMtn. Httmt i witiy MarJie-
ki«L a 11.10—li.10: Mnyka z płyt 
arirasfiMWych. O. 13.10: Konunlkit 
m*i*orolo(iCiąy. a H.00: Komunrkil 
«r«o0i>r«y. 0. HM: PrzisUd kom»-
nkicyfty. O 16.19: rtłjkl Eknmndt 
p. t. .WtaH I 4*kKi. a 16.4': Mufy-
ka z irtyi gruwoloaiNrycli. Cl 1T.IS: 
UkcU iwnrka IrMcukiuo. a 1741: 
Konctrt cWra to*»***fo poj 4yr. 
Ttojari RMtrł. a l*JS: Pcnwtdkl 
tKtaicaw — wyfi. pro,'. Wttkcni. 
a !"-S5: Syjrwl «Młx a KM: Po-
•łdanka mnzyeua. O. 2AJ0: KoacfrL 
O. »00: ftlMen rwi. ZMtttwi D»-

fo rPo KOWJ* Ortuii", O. H.IS: 
KoDunikiiy: nMttoroloeteuy. pollcyj-
•y. tporiowr. a aii: .Otlibilł fi
la" — wytl. red. Jas Piauo**ii. 
O. Utfi.<:. łJUflfca itftsaej. / 

' WARSZAWA. 18.5. 
Sąd okręgowy w ciągu kilku go

dzin załatwił się wczoraj . 
z procesem Jana Seatfelda, 

który był oskarżony z ustawy szple 
iowskiel o rozpowszechnianie tre
ści podsłuchanej przezeń rozmowy, 
prowadzone] przez por. Zaćwtu-
chowsklego między Zamkiem i Spa 
ta, a dotyczącej wymkn prac prof. 
Bartla nad formowaniem nowego 
rządu. 

Zeznania świadków były krótkie 
1 ale nowego do sprawy nie wnio
sły poza ustaleniem, że tak zw. 
ponfny komunikat „Agencji Wschód 
niej", będący przedmiotem oskarżę 
nla, stanowi! właściwie zestawie
nie informacyjne, sporządzane dla 
wewnętrznych celów Agencji. Ze
stawienia takie, sporządzane aro
matycznie, zawierały wiadomości 
bliżej niesprawdzone oraz Informa
cje o nastrojach, zebrane w celach 
orientacyjnych. 

Po zeznaniach świadków zabrał 
głos oskarżyciel publiczny prokura
tor Nlssansoa, który domagał sie 
skazania oskarżonego ta winę roz
myślna. Prokurator dowodził, te 
treść rozmowy prowadzonej mię
dzy mężami stanu zwłaszcza w cza 
sie przesilenia 

Jest ściśle Ubu I ale może być 
ujawniana, 

a Jeśli Selnfeld to uczynił, to dopu
ści! się czynu przynoszącego szko
dę państwu I z tego wzglidu podle
gającego sankcjom ustawy o szpie
gostwie, 

Wywiad obcych państw zbiera 
bowiem wiadomości, nie tylko do-
lyctace spraw wciskowych lecz i 
wtąaace sie zt stosunkami wewne-
trznwm1, cotsodarcztrcl j po>i'.ycz-
nnri raastwa. W tym WZE1<KUIC 
roapowiiecSwora przez Selnielda 
wiado-ioU. źe 

sataja proł. Bartla napotyka 
' trudności 

i łe Marszalek Piłsudski zadowolo
ny lest z tempa prac nad tworze
niem rządu, siata sit cenną Informa
cją dla przijłiawleieli państw ob
cych. — . 

Po mowie oskarżyclelskiej zabrał 
głos obrońca, adw. Gustaw BeyDa, 
wywodząc co następuje: 

— Wystarczy spojrzeć na spra 
wę bez czarnych okularów proku
ratorskich, by nagle uświadomić so 
bie, te wszystko to, cośmy tu sły
szeli znakomicie odbiega od 
groźnych sankóyj ustawy o szpie

gostwie. 
W procesie tym wytoczono wielką 
armatę i zmobilizowano poważny 
aparat na zabicie drobne] muchy. 
Pan prokurator mówi, ze postępo
wanie Seinfelda było nieetyczne. 
Zachodzi tu 

kapitalne ałeporozaanwaie. 
Bezsprzecznie w szkole uczyli nas, 
że podsłuchiwać nie należy i kaza
no nam to przepisywać we wzor
kach kaligraficznych, ale zyde two 
rzy kompromisy, odbiegające od 
wzorków kaligraficznych. 

Jakież Jest naczelne zadanie pra
sy? Tej potęgi mocniejszej od nie
jednego mocarstwa 1 rosnącej co
raz bardziej w siłę? 

Informować śwłatl 
A jaką drogą ma być to uczynio
ne—czy przez posłuszne notowa
nie tego, co jakiś radca udziela w 
wywiadzie przeznaczonym dla ora 
sy, czy leż przez intuicję, która czę 
stokroć w świetny sposób uprzedza 

wypadki, czy przez przebycie mo
rza przykrości 1 przeszkód na któ 
re naraża się dziennikarz dla zdo
bycia cennej wiadomości to Jest dla 
istoty pracy dziennikarskiej 

zupełnie obojętne. 
Nie chodzi o to jak się wiadomo

ści zdobywa, lecz co się z niemi ro 
bl 1 czy się Je podaje wiernie oraz 
zgodnie z dziennikarskim obowiąz
kiem. — Czy mam tu mówić co ro
bili dziennikarze zagraniczni, by 
uzyskać cenną sensację? Czy mam 
tu wspominać o dziennikarzu, który 
Jest chlubą „Tlmesa", najpoważniej 
szego dziennika angielskiego? On 
to 

przesiedział długie godziny pod 
stołem 

w czasie konferencji berneńskiej 
I treść jej podał światu. Czy .wspo
mnieć o Hennemanle, redaktorze 
JMatina", który w niezwykły spo
sób zdobył treść aktu pokojowego 
miedzy Rosją 1 Japonią? 

Obowiązkiem dziennikarza lest 
Informować, jeszcze raz — Infor
mować. Inne obowiązki mają żoł 
nlerze, ministrowie, politycy. 

Wiadomość zdobyta przez Sein
felda opiewała, te premjer Bartąl 
konferował z ośmioma osobami. 
Znajdował sie tam również ów kś 
mień węgielny oskarżenia, zawar
ty w zdaniu: .Nam przód sobą 

Co wróża gwiazdy na dzień 19 maja! 
Nowe mouiwtsd I wleksia avt»woo« 

W cwany ranek 
mota <eizcz« przy-
nirtć Jakie* lortit 
nattrolt iś> nleia-
dowolcnie. co Jed
naka* stopniowo 
btdsJ* Ułt*powae 
1 zamieni alf aa 

tkigamli Itiyctna i wtoczna. klura 
•I* potniej tpotteuj*-

Zwlaracta foOr. U .ta mol* nam 
prtynltac liUrt ntrocuV*-ant novt 
motltrotcl. imlary. r."w* oroMrty. c-
ryitnikie oooiyriy bW*'n vo*tvo-ve 
l rtfermulatt. 

JtM to niezły CHI dla n:toTOh*li-
twa i łotaioh*. »privJ« rówaiei uiu-

SIJUW. (uzedowycb aarowno lak 

I wazelkim noeiynanlom bardtl*! ryty-
łownym. Mnafci* ta dobra oaata nie 
trwa dłazo. a M Jtilo aode. 13 a swta-
»*"* l4-*! — moaa ale dać odczuć |a-
kle* podrainlmia. nltoorozumlanla i 
przyjaciółmi lub tnalomymt albo tez 
Mlaś tnlr nltocHhiwan* enenł. tru-
*»4cl w rwunfcu z komnonśmela. po 
tritomt I praca umysłowa wocdłt. 

Pdłmei itooolowo vvi<n«ro *1* be-
dsia wjfdwny*»4, a wlwzor pnsynle-
*r* tktpantit. wotuonmna prttitlt-
biOfciaU t BC*B »o-łTO'i'v łrclo»-t. 
o rwłaaraa zaznacz} *l« V.olo todc. 
S M 

Dilerko tili orndzofu towarzyiłrt* I 
ni«wykt» *D4rclu>ic — bodzie dato 
metótowc, J.S.D. 

Jeszcze do pokonania znaczne tru-
dnoścT. Czemuż Jednak urząd pro 
kuratorski cytuje tylko tę część 
Zdania, a zapomina, te dalsza jego 
treść brzmi: „1 nie sądzę bym Się 
przed niedzielą mógł zameldować 
a pana Prezydenta . Oczywiście 
chodziło tu o zameldowanie się z 
gotową Usta gabinetu. Ponieważ 
rozmowa była prowadzona w pią
tek. zatem prof. Bartel przewidy
wał, te w ciągu 24 godzin gabinet 
utworzy I w niedzielę będzie go 
mógł przedstawić. Czyż więc 
jawnienłe takiego faktu mogło 
przynieść państwu szkodę? 

Przecież to są kpiny I A prze
cież montowano 

poważny aparat sędziów 
I fatygowano najpoważniejsze oso
by, by rozpatrywać podobnie pa
radoksalne sytuacje. 

Obrońcą podnoM konieczność po 
zostawiania dziennikarzom swobo 
dy I przytacza jaskrawy przykład 
znamienny dla prasy Zachodu, 
Dziennik angielski „Times" ogłosił 
tajną decyzję gabinetu angielskie
go, który na posiedzeniu, gdzie 
prócz ministrów, byt obecny tylko 
wicekról Indjl, postanowił zarzą
dzić aresztowanie Oandblego. U-
jawnienłe tej wiadomości przez pra 
sę mogło pociągnąć groźne skutki 
w Indiach, a jednak gdy naczelnik 
policji politycznej wezwał redąkto 
ra „Tlmesa" I zapytywał go skąd 
dowiedział się o tej wiadomości, 
redaktor 
zasłonił się tajemnicą zawodową, 
a fakt niepokojenia redaktora wy
wołał Interpelację w parlamencie I 
protest angielskiego związku wy
dawców. 

Na zakończenie mówca zajął się 
kwalifikacją prawną czynu oskar
żonego. 

Po ostatnlem słowie oskarżone
go, który oświadczył, że nie zamle 
rżał Informować przedstawicieli 
państw obcych, sąd udał się na na 
radę, która trwała 

3 minuty I 30 sekund. 
Przewodniczący ogłosił wyrok u-
nlewinniaiący całkowicie Seinfelda 
Z braJw sssh przestępstwa, 

Trasun I biskup Rancan, ay< 
rektor Banku Łotwy E. Ozo-
Hnsz, dyrektor dep. w min. nar-' 
ba A. Kacens, wiceprezes T-wa 
kupców Weclnsz 1 czonek zarżał 
du tegoż T-wa Kluze. proŁ unłw. 
ryskiego Spekke, prof. konserwa 
torjrnn J. Medkisz, prof. Akade
mii sztuk pięknych Purwits I 
dziennikarz K, Burgera, \ 

Wycieczkę powitali na dworca 
poseł łotewski Qrosvalds w oto
czeniu. urzędników poselstwa, wi 
imieniu M.S.Z, pp. Łubieński i 
Weese, w Imieniu T-wa zbliże
nia polsko - łotewskiego senato
rowie Evert 1 Kamieniecki oraa 
w Imieniu Izby bałtycko -skan
dynawskiej Inż. Trzeciakowski, 

Wycieczka zabawi w Warsza
wie trzy dni, 

aiEŁOJą, 
ZURYCH. 1T.5. Zamknięci*. Parys" 

30.39, Londyn 35.13 I sledets ósmych, 
Nowy Jork ł!710, B*lzJa 1215, TO* 
chy 37.11 I pół, Hiszpania 63M. Ho
landia 307.95. Berlin 123.3$, Wl*d*4 
72.93, Sztokholm 138.61. Oslo I3&35. 
Kopenhaga 13.135, Sof Ja 3.74 I póL 
Prasra 15.33, Warszawa 57.95, Buśa-
pent 90.32 I pó!. Blalosród 9.12 I pół, 
Ateny 6.70, Konstantynopol Ut. Ęw 
kareazt 3.07 I Jedna cswarU. Hebfng-
fora 13.03. Buenos-AIr** 198,—. 

NOTOWANIA ZLOTEOO 
i doi* 17 b. m. 

LONDYN, flory (z* I n. sit.) 43^5. 
PRAOA. zloty (za 100 zt.) 377JO — 

379.20. 
BERLIN, zJc'7 (za 100 zł.) noty vi* 

kasę 40.723 — 47.178. wypłaty na Wat 
staw* 40.87.5 — 47.07J. aa Katowice 
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47.07A 

O.DANSK, sloty (sa 100 zł.) 57.63 - i 
57.78, wypłaty telecraflcsu* na War» 
szaw* 57.61 — 57.76. 

WIEDEŃ, słoty (za 100 ti.) ettkl 
79JS.5 — 79^15, banknoty 79JS - -
79r=5. i 

ZURYCH, złoty (sa 100 ił.) otwar 
cl* S3.00, zamknlocie 57*5 (PATJ. 

Wleezorae eotewaala elconclaiM 
V/ARSZAWA, 1&5. 

Tendencja niejednolita. 
6 pr. pot doi. 78.00, 4 pr. pot. Inw. 

114.00. 4 I pól pr. LZZ 55.35. 4 pr. IX, 
' 6 pr. oWIg. nt. W. 60JO, 4 I 

W. 56.00. 5 pr. LZ m, 
L.Z. m. W. 77.00. S pr, 

LZ. Częstochowy 68.00. 8 pr. LZ. Ło
dzi 70.75. 8 pr. L.Z. Piotrkowa 68.38, 
Dola rowka 65.50, 5 pr. oo>, kottw. 
55.25, 10 pr. pol kol. 103.50. 

B. Polski 17340, B. Zw. 8p. Zar. 
72.50. Pol. Tow. El. 640. Sil* I lwia. 
tło 87.00. Chodotów 1*3.00, Warsc C»-
kler 3SJ0. hrlłf 34.00, W*fi*l JOJO, 
Llłpoo 27.73, Modrzelów 11.25, Ostre* 
wlłckle 61.00, Pocisk 3.00, Rokn 7J0O, 
Rudzki 23.00, Starachowice 19.75, Ha. 
•etbiHCli 114.00, Splrytas ZŁOu, 

Z. 45.00, 
pół pr. LZ. m. 
W. 89.00, 8 pr. 
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Największy bohater lodów podbiegunowych 
Fr.difol Nansen wydarł srogiej naturze jej lajemiiiće 

Nazwisko Fridtjoia Nansena, o 
Irnkego zgonie, na samym prosu 
•lodsmdzJesląttt lat żyda Jego 
deMelło niedawno pismo nawe, 
prerafeodzJ na pa/nięe pjerw-
sce każdemu. kto pomyśli o Biegu
nach 1 wyprawach podbieguno
wych. Nie nazwisko admirała 
Harta), który dn. 6 kwietnia 1908 
r. zaftnął na Biegunie Pomocnym 
BfeerykaAską flagę, nie Roalda 
Amundsena, który ta samo uczy
nił z flagą norweską na Biegunie 
Pp!udroowym dn. 10 grudnia 1911 
r, ant nieszczęśliwego jego rywa

la, kapłtaoa Scotta, który dotart do 
Południowego Bieguna w 49 dni 
po nhn, 18 stycznia 1912 roku, aby 
znaleźć śmierć w podróży powrót 
net. 

I słusznie. Bo FrkWof Nansen 
był tym olbrzymani, na którefo bar 
kich wspinając się, lego następcy 
dosięgli tam, gdzie on dosięgnąć na 
wet nie marzył. 

Jego trzyletnia bowiem z gore. 
wyprawa do Bieguna PółnectL, roz 
pocteta dn. 24 czerwca 1893 r, nie 
miała, ani zamiaru, ani nadziei, do
tarcia do samego Bieguna, a dosle-

Wielki turniej jeździecki xv Rzgmie 

Zdfocie przedstawia otwlecte leidtedw prtei Mussollnlego. Na prawo Jeźdź
cy polscy: Królikiewicz, Skupleński, Rojcewlcz I Kujesz* 

(:-:) 

piękna w teorii. 
prowadzi w praktyce 
rolnictwo do zupełne! kieski 

W wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi „New York 
Herald'a" wybitny amerykański 
specjalista spraw rolnych Wil
liam Kellog daje ciekawe wyja
śnienia co do przyczyn przesi
lenia na amerykańskim rynku 
zbożowym. 

A przesilenie takie istnieje 1 
stopniowo sie zaostrza. Ostat
nio na rynku zbożowym w Chi
cago ceny zbóż spadły w spo
sób zagrażający wprost bytowi 
rolnictwa amerykańskiego. 

Rząd Stanów zmuszony 
Interweniować, • by utrzymać 
ceny na jakim takim poziomie. 

— Główną przyciyną przesi
lenia, — mówi Kellog, — jest 
prohibicja. Niedawno jeszcze w 
Stanach produkowano olbrzy
mie ilości zboża na użytek bro
warów i gorzelni. Zapewniało to 
producentom ceny racjonalne o-
raz łatwe rynki zbytu. 

Ta sprzedaż zboża pozwalała 
wytwórcom na tworzenie re
zerw finansowych, ułatwiają
cych przetrzymanie okresów 
chwilowej zniżki cen. 

Obecnie rezerwy te znikły. 
Wszystkie tereny obsiewane są 
wyłącznie zbożami tylko chle
bowemu co sprawiło, że powstał 
wielki Ich nadmiar, poszukujący 
napróżno rynków zbytu. 

Wpłynęło to, oczywiście, na 
cenę ziemi. Według danych urze 
dowycb cena ta spadła przecięt
nie o 37 proc, w niektórych zaś 
stanach spadek ten przekracza 
nawet 50 proc. 

Rolnicy amerykańscy zdają 
sobie świetnie sprawę z fatal
nych skutków prohibicji. Zau
ważyć się tu daje szczególny pa
radoks: w stanach rolniczych 
„sucha propaganda" prowadzo
na jest z największem natęże
niem i tam też prohibicjoniści 
stanowią znaczną większość. 

Niektóre stany usiłowały już 
•reagować na tę niezwykłą klę
skę w sensie dążenia do zmiany 
istniejącego prawodawstwa co 
do produkcji 1 kpożycia alkoholu. 
Zaznaczyło się to zwłaszcza w 
okręgach MjdrWestu, szczegół 
nie dotkniętych przesileniem 
zbożówem, a rozszerzy sic i to 
wkrótce, na inne stany, gdy te 

Króiuwa Angih Maria wśród dzieci w I zorientują się, że najistotniejsze 
przytułku w Deptworth. I ich interesy są zagrożone. 

gta, refcordoweik wprawdzie pod-
ówezas szerokości geograficznej, 
86 stopni 14 minut, ale dzielił ją od 
ostatecznego celu jeszcze prawie 
4 stopnia najtrudnieiszei drogi, a 
więc przestrzeń ogromna. 

Genialny organizator 
Pomimo to podróż Nansena sta

nowi przełomową epokę w usiło
waniach ludzkości, aby dotrzeć do 
bieguna. Pojęta lako wyprawa nau
kowa, w celu dokładnego zbadania 
warunków panujących w okoli
cach podbiegunowych, była pierw 
szą tego rodzaju wyprawą I wzo
rem do naśladowania dla następ
ców. 

Nansen 9 lat poświęci! na wyprą 
cowanle piano swojej podróży, z 
czego ostateczna organizacja jej 
pochłonęła trzy lata. • 

Wszystko w tei podróży było no 
we I bezprzykładne, a Nansen poj 
trafił wyciągnąć korzyści nawet z 
błędów swoich poprzedników. I 
tak w r. 1881 rozbił sle na Oceania 
Północnym okręt „Jeannetta", a ^ 
trzy lata później znaleziono szcząt 
ki jego na drugiej półkuli, po prze
ciwnej stronie Biegun-, na bryle 
lodu, w sąsiedztwie południowo-
wschodniego brzegu OrenlandJL 

Szczątki t i zatem przebyty w o-
wym czasie 2.900 mil morskich, w 
okolicach, pozornie nie do przeby
cia, z czego Nansen wyciągnął 
wniosek, że w owych stronach znaj 
dują się przestrzenie morza nie po
kryte skorupą lodową 1 panują prą
dy morskie, które można wyzy
skać. 

„Fram" 
I frzynastłra bohaterów 

Drugiem, bardzo ważnem przy' 
gotowaniem nąukowem wyprawy 
lego, była budowa specjalnego okre 
tu. „Frarti", tak obmyślona, ażeby 
najłatwiej mógł się przemykać po
między górami lodoweml i ażeby, 
ściśnięty przez lody, nie dat stę 
im zgnieść, ale został uniesiony w 
górę. Dla tego „Fram" nie był 
„pięknym" okrętem. Krótki, plaski 
i pękaty, gładki na wszystkie Stro
ny, wziął sobie za wzór żółwia ra
czej, niż rybę. ale ta „brzydota" o-
krętu zbudowanego przez Inżynie
ra norweskiego, Colina Archera, od 
njosla zupełne zwycięstwo, gdyż 
wyprawa Nansena, a raczej obie je 
go części, powróciły, po traoah -la
tach, nie straciwszy ani jednego 
człowieka z trzynastu ludzi swej 
załogi. 

Bo urągając wszelkim przesą
dom, Fridtjof Nansen zabrał zę so
bą na pokład „Frarna" dwunastu to 
warzyszy. Ale też byli to towa
rzysze nie lada jacy!.. Kapitanem 
„rrama" był Sverdrup, podróżnik, 
który wsławił się potem w następ
nych wyprawach, pierwszym me
chanikiem był Antoni Amundsen, 
palaczem Mjalmar Johanseu, porucz 
nik rezerwy, człowiek, który pa
łał taką chęcią uczestniczenia w 
wyprawie, że przyjął to podrzędne 
stanowisko w braku Innego. Reszta 
załogi byli to ludzie także doświad
czeni, jak np. Piotr Leonard fien-
ricksen, mający za sobą czternaście 
kampanji na Oceanie Północnym. 

nie wynika jednakże, by wyprawa Nanstna nie przeszła 
wielkiego niebezpieczeństwa 1 o-
jropineJ grozy. Aby przekonać się 
o tam. wystarczy przeCaytać z je
go opisu podróży ustępy o naporze 
lodów, który występnie głownie 
podczas nowiu 1 pełni księżyca. 

Groza lodów 
.Ta walka lodów — pisze Nan

sen w swoje! książce — przedsta
wia niezwykły widok. Człowiek 
czuje, że znajduje się w obliczu sit 
tytanicznych. Najpierw pojawiają 
się straszliwe uderzenia, jakby 
chcące zdruzgotać kulę ziemska. 
Jest to coś, jakby odległe trzęsienie 
zlemł. Z biegiem chwil i godzin, 
stopniowo, ryk zbliża się 1 wybucha 
w rozmaitych punktach, zdaje się, 
że cała natura zgrzyta ) ryczy, a 
lód z trwogi drży pod naszemi sto
pami W tajennlozym półcieniu wi 
dztmy olbrzymie bryły, które pod-
noszą się, tworzą coś jaltby okrop
ne grzebienie 1 zbllżaję się do nas 
groźnie. Ogromne bjoki lodu, gru
bości czterech do pięcłn metrów, 
wyskakują wysoko w górę 1 spada
ją, rozbijając się w proch. Orzmoty 
nie ustają i lodowa wyspa, przy 
której szukamy ucieczki, ściśnięta 
i uderzana Jakby ciosami tarami, 
niknie, a woda napływa ze wszyst
kich stron. Nagle wszystko sio u-
spakaja powoli,' hałas się zmniejsza 
i zamiera w ponurem milczeniu 
śmierci, miesiąc idzie za miesią
cem, rok za rokiem, a walka ta ni
gdy się nie kończy". 

Okres- największych niebezpie
czeństw i walki na śmierć I życie, 
nastąpił dla Nansena I Johansena, 
kiedy z psami 1 sankami opuścili po 
kład „Frama" i odbyli piętnasto-
młesięczną wycieczkę po lodach, 
podczas której największa rozkoszą 
wieczorną było wypicie filiżanki 
wody gorącej, w której rozpuszcza 
no proszek mleczny. 

Naleimki z fotl 
Ale humor nie opuszcza! dziel

nych podróżników, a Nansen w 
swoim pam|ętniku opisuje radość 
swoją I towarzyszy, kiedy na dzień 
23 czerwca, obchodzony w całej 
Norwegii jako święte lata, przyrzą
dzili sobie na kolację naleśniki, zro
bione na kiwi zabitej łokiL. 

Najbardziej krytyczną chwilą. 
JfiJ^.koniec.pc4rfiy łanlantl by 
łorkledy Nansen 1 Jofianseo wy
lądowali na ławicy lodowe], a 
tymczasem prąd porwał Im Ich 
czółna i uniósł Je daleko na. morze. 

Nansen jednak nie wahał się 
aui chwili. Oddał Johąnsenowi ze
garek, zrzuci) wierzchnie ubranie 1 
puścił się wpław. Węda lodowata 
odrętwiła jeko członki 1 zdawało I 
mu się, że iiie dopędzi czółen, a I 
kiedy )e dopędzil, że nie zdoła sie 
wydobyć z wody pa ich pokład. 
Ale zwyciężył— 

A dn. 17 czerwca 1896 r. spotkał 
pierwszego Człowieka ze świata 
zewnętrznego, elegancko ubrane
go Anglika, członka wyprawy nau
kowej do Ziemi Franciszka Józefa. 
Jacksona, który go wraz z Johan-
senem przyjął gościnnie i odesłał 
okrętem, zaopatrującym go w ży-

- jol Nansen •przybył dn. 16 sierpnia, I logi. kładąc w ten sposób, Wj**!**. 
a w ratóry dul potniej dotart sam niezachwiana pod przyszłe zdoby 

z. „From leszUJ c i e ^^Woic i ecb . Dąbrowski 

utkanie 
szczęśliwe! trzynastki z jego 

Wersalskie uMony na ziejącym wt 
Objawy wysokiej kultury 

w spotkania powstańców hinduskich 
z policją angielską 

Władze angielskie aresztowały patry arehe hinduskiego ruchu niepodległo* 
ściowego 80-cioletnicgo Abbas Tyabji (w Środku w okularach obok kobiety! 

Wśród zamieszek rewolucyj-lw przeciwnym kierunku, a zt<* 
nych, panujących w Indjach w 
obecnej chwili, zwraca uwagę 
zimna krew obu stron walczą
cych 1 obławy tak wielkiej kul
tury u nich, że wywołują zdarzę 
nia, zasługujące na wieczyste u-
pamiętnlenie w-jaklejś „Złotej 
Księdze", któraTjy miała tytuł 
„Ludzie dobrze wychowani". 

Tego rodzaju przykład zda
rzył sle przy znanem już z tele
gramów aresztowaniu Abbasa 
Tyabji, następcy Gandhiego w 
kierownictwie hinduskim ru
chem niepodległościowym, wraz 
z 59 jego zwolennikami. 

Mianowicie, według telegra
mów z Indyj, owych 60 dostaj 
nych Hindusów zamierzało wy
ruszyć z Navsari do Dhąrsany, 
walnego centrum Solnego, aże
by dokonać ataku- na tamtejsze 
składy soli. 

W dzień tej wyprawy wspo
mniana-sześćdziesiątka wstała 
o świcie 1 odśpiewawszy hym
ny religijne, a stosownie do ry
tuału hinduskiego, otrzymawszy 
błogosławieństwo małżonki Gan 
dhiego, ruszyła pieszo. 

Na gościńcu jednakże ukazał 
się wnet Inny pochód, zdążający 

żony z 300 policjantów z za* 
rządcą okręgu na czele. 

Kiedy oba pochody zettnuibl 
się ze sobą, ów urzędnik, zdjąw-
szy kapelusz, zbl|żyl się grzecz
nie do Abbasa Tyabji 1 ośwlad-
czyi: 

— Panowie utworzyliście nie* 
prawne zgromadzenie, więc Je* 
stem zmuszony w Imieniu pra- j 
wa wezwać panów do rozejścia 
się. W przeciwnym razie z u-
bolewaniem będę musiał aresz
tować panów. 

Na to Abbas Tyabji, SOrletnl 
starzec, odpowiedział z grze;z-i 
nością i rezygnacją,; spotykaną; 
tylko na Wschodzie:! ;, 

— Jesteście dzielnymi ludźmi. 
Możecie nas aresztować, a Jeżeli 
uważacie za stosowjie, możecie) 
użyć broni, albo ninyoh środ
ków, któreml rozporządzacie. 

Następnie urzędnik bez dal
szych już debat przystąpił do s-
resztowania przywódcy l Jefo 
podwładnych bez żadnego z jcli 
strony oporu, przyczem odwiózł 
Abbasa Tyabji do miasta Chója-
pour eleganckim automobilem 
osobowym, a jego towarałśHS 
zarekwirowanym autobusom. 

wnóść, do Norwegii, dokąd Frldt-

Wypłata dodatku do rent itnalidziuch 
w nuogiraclt ( h i e n on z orre];tav celim rządu 

cany łącznie z nią miesięcznie. 
Premier Sławek zapoznał de 

Iegację z uchwałą Rady mim 
strów, która upoważnia ministra 
skarbu do wypłaty dodatku do 
rent w ratach, nie określając Je 
dnak, jakie mają być te raty. 

W dn. 1S b. m. delegacja inwa
lidów udała się do ministra skar 
bu, od którego zalety decyzja 
w powyższej sprawie. 

Prezes Rady ministrów 
Sławek, przyjął delegację Zwiąż 
ku Inwalidów wojennych, która 
Interweniowała w sprawie do
datku do rent inwalidzkich. 

Delegacja domagała się, aby 
dodatek ten, posiadający dotych
czas charakter zasiłku wypłaca
nego w ratach półrocznych i 
kwartalnych, włączony został do 
renty inwalidzkiej I był wypła-

Aresztowanie w -wodzie 
« C ; ł ffi! 

Scena aresztowania w falach kanału morskiego w Kalikapur obok Kalkuty 
przez policję rządowa z kijami i w turbanach Hindusów zwolenników Osad* 

Mego, dobywających sól z wody. 
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AŁPA 
POWIEŚĆ 

''Tjzden^kl zatrzyma! go ru-
fchęm reki. 

— Ależ doktorze, — rzekł z 
łoburzeniem, — przecież tak nie 
tnoiria zostawić tamtych. Jeżeli 
Dbrniłowlcz znajduje się w ta-

iJrim stanie, który zagraża kata
strofą, to trzeba przedewszyst-
Uem zapobiec nieszczęściu. 
i — Ale co ja Jestem temu wt-

jnlen? — zaprotestował dr. From 
Iberg z widocznym przestrachem. 
I— Siedzę tu koło niego! Jeiell 

dMtarile fairjl. ja pójdę na pierw
szy ogień. Dziękuję panu I Tak 

I dalece nie jestem związany przy 
jainlą z panem Dornlłowiczem, 
iebym miał ryzykować życie. 

— Więc pan uważa, że to Jest 
loiróle możliwe?, J— zapytał na

gle UzdońsB, wpatrując się w 
niego badawczo. — Więc on Jest 
| Istotnie w takim stanie, że może 
naprawdę wpaść w szal? 

— Powiedziałem to panu kil
ka dni temu, — odparł. — Nie 
wiedziałem Jednak, że on tlę już 
nosi z tym zamiarem. Jeżeli ten 
wewnętrzny nakaz zrobienia 
czegoś w tym rodzaju tak go o-
panował, te sobie już nie może 
dać z tern rady, to znaczy, że się 
znajduje w krytycznym momen
cie. 
' —Tembardzle] nie można go 
zostawić bez pomocy — odparł 
z przekonaniem UzdońSkL" — Da 
tern pani StradltowtldeJ słowo, 
że nie dopuszczę do tego nie
szczęścia. To byłoby okropne! 

— dodał ze wzruszeniem. — że
by wiedząc o tern, że w rekach 
wariata jest życie kilku ludzi. 
pozwolić mu, aby wykonał czyn 
tak straszliwy! Niech pan tylko 
pomyśli, panie doktorze, ceyż to 
możliwe? 

— Więc cóż pan chce, żebym 
zrobił, — zapytał dr. Fromberfc 
z rozdrażnieniem. — Mam ma 
może odebrać rewolwer? A zre
sztą to jeszcze nic pewnego. 
Dlaczego akurat dzisiaj ma do
stać ataku-? Skąd pan przypu
szcza, że właśnie dzisiaj? 

— Nie proszę pana o to, aby 
mu pan odbierał rewolwer, — od 
powiedział Uzdońtkl pomijając 
Jego pytanie. — Wracam 
w tej chwili z komisariatu poli
cji, gdzie miałem rozmowę z ko
misarzem. Uprzedziłem go, żę 
i on się tu znajduje, opowiedziaw
szy uprzednio o jego pogtóżf 
kach, które ml powtórzyła pani 
Stradlłowska. Z własnej inicja
tywy wydelegował dwu poste
runkowych, którzy czekają tut 
| podwórzu I polecił ml, aby pana 
usunie orosić, doktorze, w leaj 

j imieniu o nleopuszczanle towa- ] 
rzystwa pana Dornlłowicza. Je
żeli w razie czego lekarz będzie 
na miejscu. Jak ml powiedział 
sprawa da się daleko szybciej 
załatwić. Uważam tę uwagę za 
bardzo słuszną! Pan Jest w te] 
chwili tutaj kąnieczny. 

— Jaka sprawa? — zagadnął 
nagle doktór Fromberg. 

— Z przewiezieniem go do 
szpitala, — odparł spokojnie. — 
Przecież nie oddamy go w ręce 
polIcJL Nie będzie zbrodniarzem 
nawet wtedy, gdy popełni za
bójstwo — dodał z Jakimś szcze
gólnym zmrużeniem. oczu. — 
Jest chory. 

Chwilę milczeli oba], bezwied
nie wolnym krokiem posuwając 
się w stronę gabinetu. Przysta
nęli tuż przy-drzwiach I From
berg-, będąc zwrócony plecami 
do gabinetu nlę zauważył tego. 
Natomiast Uzdoński przelotnym 
spojrzeniem mnsnął drzwi, z po
za których dochodził gwar splą
tanych głosów I brzęk szkła. 
.Udawał, że wszystkie swoje my-: -
411 skuatt-na słowach Fromber.-

• * t ^ ^ a — W g ^ ^ n ^ a n - — 1 — ^»"^»»^n"«g»—aa» 
ga, ąłuchał jednakże tego, co się { — Zebek chodź do domu( 
działo za temi drzwiami z uwa
gą. Tam był on! Ten, kory mu 
dął prztyka w nos. Słyszał Jego 
głos mówiący z wyraźnym pod
nieceniem, głośno i dobitnie, 
prawdopodobnie jakiś swój no
wy „speech". Nie słyszał tylko 
zupełnie głosu Frani. Stało się to 
dlatego, że w tej chwili dziew
czyna śledząca na swoim krze
śle przy, stole, wycierała grubą 
chustką oczy, z których sączyły 
się łzy. 

Nieopanowany strach przed 
człras nieokreśleniem ściskał Je] 
serce. Miała juz tego wszystkie
go dosyć. Chciała Iść do domu 
natychmiast, obmyć twarz 1 ni
gdy Już nie widzieć na oczy tych 
panów I tej restauracji. Tym
czasem Zebek był coraz bardziej 
pijany 1 gadał już rzeczy nie
możliwe do zrozumienia. A co 
najgorsze Ciągle o jakiejś pani, o 
upadłe] kobiecie, o człowieku 
bez skrzydeł, jakby postradał 
rozum zupełnie. Wreszcie krzy
knęła stanowczo uderzając olę-
ścla.w stób 

Dość tegol 
Kocio zapiał z radości,, spoji 

rzawszy na skurczoną z wśclo 
kłoścl twarz Dornlłowicza, kto 
ry wśród ogólnego- śmiechu zn 
pełnie niespodziewanie podszed 
do niej t zerwawszy z ]e] głuwi 
„ubranko" zgniótł je w rękach/ 
rzucił pod piec 

— Do jakiego domu?! ^ 
wrzasnął blady ze złości, po 
trząsając rękami nad jej skuloni 
w ramionach głową. — Czy tl 
myślisz ohydo, ośmiornico, ż) 
jest jakiś dom na świecie, dl 
którego mógłbym Iść ? A meti 
do twojej kuchni? Do domu te» 
go szubrawca Uzdońsklego? kn 
rego nie zastrzeliłem wtedy ja] 
psa, tylko dlatego, że... ją chcla* 
łem uchronić od waszych jęzot 
rów, psiekrwle, plotkarze — de» 
kończył nieoczekiwanie zwraca 
jąc sle do nich. — Teraz wit 
cle, dlaczego wam powiedzla 
łem, że sie nie bede bił z Uzdo# 
skimZ 

(D-ŁO-Ł 
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137 

LKto nie zna choćby z opo-
ieści tragedii człowieka odzia

nego w mundur żołnierza i sta 
Iowy hełm, gdy z maską prze 
ciwgazową na twarzy, przyro
sły do ziemi oczekiwał bezrad
ny godziny śmierci w rowach 
i sklepach betonowych na za 

• chodnim frondę. Ponure te dzie
je znane są dzii wszystkim. 
Okropnością swa przeraża JA bu
dząc uczucia pragnienia spoko
ju, ku ki toremu tak żywiołowo 
i tak namiętnie zdają się zmie
rzać narody. Gaz bojowy w 
najróznorodniejszych swych od
mianach produkowany masowo 
przez państwa wrogie—to przy
szłe narzędzie ataku i obrony. 
Jak tragiczne staną się chwile 
dla tych, którzy pochłonięci so
bą nie dbają o przyszłość, na
sycani teraźniejszością. Groza 
okrucieństwa, widmo konwulsyj, 
koszmar obłędu nie rychło sta
ną się wszechludzldem prze
kleństwem. W obliczu niebez
pieczeństwa nie pora jest mio
tać klątwami i zgrzytać z bota 
i cierpień. Opieszałość i brak 
zainteresowania ńie zawiedzie 
do celu. Z tyciem trzeba na
przód ćtćl ! 

Wszem znana jest akcja Ligi 
Obrony Powietrznej iPrzeciwg, 
którą powołano po to, by u-
świadamiała ludność, krzewiła 
ideę obrony, wpajała zasady 
nieomylne, strzegła i napomi
nała tych szczególnie, którym 
się zdaje że nie taki jest strasz
ny czart, jak go zwykliśmy ma
lować. Zechciejmy tylko zasta
nowić się, czem posługiwać się 
będzie krwawy Moloch wojny 
w przyszłości. Gazy bojowe — 
to najpotężniejszy, nieobjęty 
wyobraźnią laika najgroźniej
szy i pełen okrucieństw twór 
asózgu ludzkiego. Gazy bojowe 
—to szaleństwo. kultury umy
słowej, to przesyt wiedzy. One 
staną się narzędziem „wyzna-
rzonem przyszłej wojny. A 
liczna jest czereda tej annji 
atomów i molekuł, armji ruch
liwej, niemiłosiernej i jak bez
względnie posłusznej swym wo
dzom. 

Jak w kalejdoskopie niechaj 
przesuną się „przedstawiciele" 
gazów bojowych: iperyt luizyt, 
ksylit, pikryna, fosgen, kamit, 
sternit, adamsyt, chlor, cedemit 
I czad. Oto „sympatyczna" rze
sza skrzydlata, 

Niewielu zapewne jednost
kom znane są takie „gatunki" 
tworóW myśli ludzkiej. Gniaz
dem ich są bowiem laboratorje 
chemiezne. 

A działają niezawodnie, 
wiedzą już. ci, których losy po
gnały do rowów strzeleckich. 

Nie od rzeczy będzie pokrót
ce wspomnieć, że działanie ga
zów bojowych jest różnorakie, 
jak liczne ich są odmiany. Jed
ne z nich działają parząco, in
ne dusząco, piekąco, paraliżu
jąco, łzawiąco, uśmiercająco a 
inne' jeszcze wywołują tylko' 
zaburzenia wewnętrzne w or
ganizmie lżejsze lub cięższe, 
które dzięki opiece ustępują. 

Podczas wczorajszego zapo
wiedzianego pokazu zademon
strowano lekki gaz łzawiący. 

Pokaz napadu lotniczego na 
nasze miasto wzbudził nieby

wałe zainteresowanie w na-
tzem mieście. Już około godz. 
1 liczne tłumy zaczęły zbierać 
się na Rynku Kościuszki, który 
miał być .terenem działań wo
jennych". Wkrótce zaczęły się 
tam koncertować oddziały woj
skowe wszystkich formacji oraz 
grupy organizacyj społecznych, 
biorących udział w tej akcji. W 
oczekiwaniu przybycia flotylli 
nieprzyjacielskiej zajęły swoje 
miejsca Artyleria i karabiny 
maszynowe. 

Policja, oddziały B. 0 . S. 0., 
Miejska Straż Ogniowa, druży
ny harcerskie i t. d. stanęły w 
pogotowiu. W pobliżu „Zjedno
czenia" ustawiono namiot Czer

wonego Krzyża oraz szereg 
wozów iMtnitatfjjlh z sanitar
iuszkami i dwa wozy pogoto
wia „Linas HaĆedek . 

0 godz. 3 po poł. dowódca 
obrony miasta kpt. Stanisław 
Zacharewicz—Święcicki' wydał 
rozkaz alarmu. Syrena ratuszo
wa niezwłocznie dała sygnał. 
Oddziały wojskowe przygoto
wały się już do obronnej akcji 
prze ci wb sta". Rozpoczęło się zadymia 
nie Rynku Kościuszki celem 
ukrycia przed eskadrą lotniczą. 
Gęsty dym szybko zasłonił 
wszystkie przeległe ulice. Wy
wołało to wielkie wrażenie na 
tysiącach widzów, przygląda-

jącyc 
wido 

eh się temu niebywałemu 
łowisku. Oddziały wojskowe 

włożyły maski gazowe. Ze 
wszystkich stron rozpoczęła się 
gęsta strzelanina artylerii prze
ciwlotniczej i karabinów ma
szynowych. 

Jednocześnie w b u d y n k u 
przy ul. Rynek Kościuszl* 11 
wybuchł specjalnie zaimprowi
zowany pożar, .ugaszony". Od-ę już ao ooronnei aiccii «"»«"7 F«*«»I . " « « ~ W « J - "«• 

rko „bombardowaniu mi*- działy sanitarne gorliwie zbie 
raly „rannych" i udzielały im 
pomocy. 

Po pokazie odbyła się detila 
da wszystkich oddziałów. 

Całość wypadła bardzo im
ponująco. 

UCZCIJMY PAMIĘĆ ZAMORDOWANYCH 
22 sierpnia rb. obchodzić bę

dziemy dziesięciolecie wypę
dzenia bolszewików" z Białego
stoku. Na dzień przed swą sro
motną ucieczką bolszewicy za
mordowali w sposób bestialski 
szesnastu obywateli polaków: 
ks. R. Knobelsdorfa, ziemian z 
Łomżyńskiego, braci Hieronima 
i Feliksa Ostrowskich, Józefa 
Karpowicza, Mieczysława Fał
kowskiego, Stanisława Russa, 
Karola Berenta, Józefa Zarzec
kiego, Zachariasza Olejnika, 
księcia A. Podolskiego, 1. Gra
bowskiego, majora i porucznika 
wojsk polskich (nazwiska nie
znane), I. Oponowicza i Icka 
Firera. 

Dziesięć lat temu społeczeń
stwo tłumnie pośpieszyło na 
wspólny grób ofiar i postawiło 
wówczas krzyż drewniany — 
dziś przyszedł czas by pamięć 
tragicznie zmarłych uczcić sta
wiając im pomnik. W dniu 
17 b.m. w lokalu Stowarzyszenia 
Robotników Katolickich odbyło 
się zebranie organizacyjne ob

chodu uczczenia pamięci za
mordowanych przez boi szewi-
ków obywateli. Na zebrani* 
przybyli delegaci związków i 
stowarzyszeń. Zebranie zagaił 

Erezes Stów, Rob. Kało), p# 
udwik Mioduszewski, który 

treściwie zaznajomił obecnych 
z celem zebrania. 

Wybrano komitet tymczaso
wy do którego weszli: ks. Dzie
kan Chodyko, red. Marja Łub-
kiewiczowa, delegaci/ Stów. 
Rob. Katolickich, związku ty-
toniowców, zw. spirytusowców, 
dozorców, niższych funkcjonar-
juszów państwowych, Zjed. Ko-
lejowców Polskich i Chrzęść. 
Cechów rzemieślniczych. 

Następne zebranie komitetu 
tymczasowego, na którem na
stąpi wybór ścisłego komitetu 
odbędzie się w czwartek 22 btn. 
o godz. 7-ej w. w lokalu Stów. 
Rob. Kat. 

0 przebiegu i postępach prac 
komitetu będziemy informować 
stale ogół, jednocześnie pewni 
jesteśmy, iż akcja komitetu spot-

Zachłanna niewiasta—chciała pdwfćnili 
otrzymać spadek \ 

We wsi Anuturie pow. biel
skiego po śmierci Hieronima 
{Kłosowskiego pomiędzy jego 
spadkobiercami powstał zatarg 
na tle majątkowem. Sprawa 
przeszła do Sąda. Sąd Pokoju 
w Siemiatyczach zasądził od 
Władysława Kłosowskiego w 
r. 1924 na rzecz jego siostry 
zamężnej Kazimiery Kichner 
828 zł. Kichnerowa po uzyska
niu tytułu wykonawczego dbsz-' 
ła z bratem do porozumienia 
w ten sposób, że zasądzoną na
leżność da jej w ekwiwalencie, 
co też i miało miejsce. Zamiast 

tytułu wykonawczego, który, 
według oświadczenia Kichnero-
wej, zginął, wydała bratu pokwi
towanie. Po upływie 2-ch lat Ka
zimiera K. niespodziewanie skie
rowała tytuł wyk. do komornika, 
który dokonał zajęcia ruchomo
ści Kłosowskiego, Na skutek 
jego skargi do i prokuratora 
wszczęto dochodzenie. W tych 
dniach Sąd Okręgowy na sesji 
wyjazdowej rozpoznawał tę 
sprawę i skazał Kichnerowa na 
3 miesiące więzienia z zaw 
szeniem na 3 lata. 

Głos czytelnika 
Szanowna Pani Redaktorko! 
Jako jeden z czytelników 

.Dzień. Biał". zwracam się do 
Szan. Redakcji z prośbą o po
ruszenie na łamach-pisma spra
wy udostępnienia ogrodu miej
skiego od strony ulicy Pałaco
wej, róg Brantckiego. 

W ubiegłym roku brama od 
ul. Pałacowej była otwarta lecz 
w bieżącym sezonie dotychczas 

ka się ż całkowitem poparciem 
całego społeczeństwa. 

Związki i Stowarzyszenia, 
któreby zostały niechcący po
minięte proszone' są o przysła
nie swego delegata na posie 
dzenie czwartkowe. 

Druga 'wiosenna wycieczka 
T-wa Krajoznawczego 

W niedzielę 11 bm. odbyła się) grodzkie. Tu w r. 1831 roze-
zorganizowana przez oddział grała sie._zacie.ta bitwa, w kłó-
biafostocki Polskiego T-wa Kra
joznawczego wycieczka do je
zior Augustowskich. 

W wycieczce Wzięło udział 
26 osób. 
* Ranek słoneczny, lecz dosyć 
chłodny. Nastrój dobry. Samo
chód pędzi szosą warszawską, 
potem skręca na grajewską, 
mijając Faśty-_ i Dobrzyniewo. 
Krajobraz staje się coraz bar
dziej malowniczym. ^ r 

Wyłania się z lasóW Kny
szyn—miasto, w którem żył i 
umarł wielki król nasz 'Zyg
munt August. Następnie idą 
Mońki i Osowiec, potężna przed 
zawieruchą światową forteca, 
dziś ruiny, uporządkowywane 
przez nasze władze. 

Krótki postój w Grajewie, po
bieżne cwiedzenie miasta i ko
ścioła. 

Drugi postój w Rajgrodzie. 
Wejście na „Górę Zainkową", 
gdzie według podania książę 
litewski Trojden zbudował gród 
warowny w XIII wieku. Z gó
ry tej roztacza się prześliczny 
widok na piękne jezioro Raj-

rej gen. Dembiński pobił roayf- I 
skiego gen. Sackena. 

Po przybyciu do Augustów* I 
uczestnicy wycieczki lokują sic I 
w motorówce. Przyrodniczka 11 
przyrodnik miejscowego setni-1 
narjum nauczycielskiego udzie
lają niezmiernie ciekawych m-
formacyj o powitaniu i charak
terze jezior Augustowskich. 
Mówią dużo o burzliwem Nec-1 
ku, srebrzystem Białem i Wspa-1 
niałem Studzienicznem, do kfó-1 
rego motorówka przedostaje się. I 
przez szluzev gdy* poziom wody I 
w Studzienicznem jest prawie I 
o metr wyższy, aniżeli w Bia-1 
łem. 

Jazda po jeziorach okolonych I 
malowniczemi brzegami, spra-l 
wia ogromną przyjemność. 

W powrotnej drodze uczest
nicy zwiedzają Studżieniczną, I 
sławne miejsca pobytu pustej-1 
niba, który zbudował tu w XVIII I 
wieku dwie kaplice. 

Przed odjazdem z Augustowa 
zwiedzono miejscowe seminar-1 
ijuin nauczycielskie. 

W Ś R Ó D H S 1 Ą Ż J C K . 

T R Z Y O P O W I E Ś C I 

jest zamknięta, a przecież ot 
warcie tejże znacznie-przyczy 
niło by się nietyłko do skrócę' 
nia i uprzyjemnienia drogi, lecz 
dałoby możność spoczynku w 
mało uczęszczanej połowie og* 
rodu miejskiego. 
Białystok Z poważaniem 
14.V.1«30. Jeden z mieszkańców 

wschodniej części miasta. 

Najnowsza zdobycz Kinematografii 
Film dźwiękowy w naturalnych Kolorach 

Od miesięcy wielka sensacja Ameryki i stolic Europe|skich 

TRUBADURZY NEW JORKU 
(BROADWAY MELODY) 

pierwszy prawdziwy stuprocentowy mówlono-śplewrty-taneczny nim 
ozdobiony efektowną rewia w naturalnych plastycznych kolorach 

BĘSIE LDUE, NITU fflBE i CHARLES KING • iijiliżizjrci iiiick 
w A P O L L O 

w rolach 
głównych 

KINO DŹWIĘKOWE 

APOLLO 
OSTATNIE DNI 

Początek £20 B20 f 1120 o godz. 0 , 0 , 1U 

Laureat nagrody literackiej 
im. Orzeszkowej, Zygmunt Bart
kiewicz świetny nowelista, o 
którym pisał w swoim czasie 
Henryk Sienkiewicz: „Oto ma
my nareszcie świetnego pol
skiego nowelistę", — wydał w 
książce p. L „Trzy opowieści" 
trzy najlepsze swoje utwory 
nowelistyczne, (wyd. D o m u 
Książki Polskiej). 

O pierwszym z nich p. t. 
„Hittorja jednego podwórza" 
pisał Stefan Żeromski: „Rzecz 
zupełnie własna tego pisarza, 
pisana językiem i stylem jedy
nym, nieposiadającym nigdzie 
wzoru, ani poprzednika, spec
jalnie stworzonym dla wydania 
ze siebie tego dzieła. Język 

wypłynął z duszy autora, 
lecz, jest mową dworów mazo
wieckich i „stanowi ich, ze tak 
powiem, gwarę. Nie będzie to 
wcale przesadą, gdy powiem, 
te utwór 
nej 
schnącej w oczach, ginącej. 
Dla tych zaś, których szczęśli
we dzieciństwo upłynęło na 
wsi, pod dachem starego dwo
ru, wśród starej służby, w roz
mowach i głębokich przyjaź
niach z różnymi Frankami czy 
WawrzkamL w ponocnych har
cach tajemnych na ukochanym 
źrebcu,—ta książka jest wyra-
eem szczęścia dziecinnego i 
goszkiego za niemżalu". („S 
bizm i postęp").. 

Drugi utwór p. Ł „Złe mia
sto" jest opowieścią o Łodzi, 
mieście rodzinnem autora, któ
re dobrze poznał i ocenił jak 
nikt tego dotychczas nie zrobił, 
a choć tu i owdzie nieszczędzi 
mu gorzkich słów to jednak w 
dwujnasób mu to wynagradza 

le przesaaą, gay powiem, —-—•"»—— 
itwór ów jest epopeją pew- f*™1, •"•«ycj 

formy życia zanikającej. «"»*ka «» P? 
ącej w oczach, ginącej. * * wtzystkic 

mocnem przygarnięciem do ser
ca wszelkiej nędzy i niedoli 
ludzkiej. W innym zupełnie 
charakterze jest opowieść trze
cia p. t. „63", obrazek powsta
niowy z 1863 r., który był nie
dawno drukowany w „Pamięt
niku Warszawskim". Na tle 
nierównej walki oddziału par-
tyzanskiego z przewagą mo
skiewską, kiedy w pierś jedną 
sto bagnetów uderzy, ukazuje 
nam autor szereg wspaniale 
nakreślonych postaci pierwszo
planowych,' ludzi, co „ze sło
wem gorącem przemykali po 
borach , i jak to „z nimi w 
chatach leśniczych, smolarniach, 
opuszczonych pustelniach za
brzmiały cudne okrzyki, o wy
zwoleniu, b r a t e r s t w i e , wol
ności..." 

Wszystkie trzy opowieści Z. 
fiartkeewieza są niemal utwo-

klasycmemi i dlatego 
winna się znaleźć 

ich bibliotekach i 
powinna być lekturą szkolną 

w starszych 
jalnych. 

klasach gimnaz-

nieudana ucieczka 
Posterunek Kolejowy PJ?. na 

stacji Białystok otrzymał tele
foniczne zawiadomienie z Wil
na, że 17-letnia uczennica Sro-
gowiczówna po nieporozumie
niu z rodzicami, zabrała, kilka
dziesiąt złotych i jak przypusz
czają opuściła Wilno, udając się 
pociągiem w stronę Warszawy. 

Komendant post, kol. p. Pier-
so zarządził natychmiast obser
wację na dworcu i po przyby
ciu o godz. 1 min. 30 pociągu 
osobowego z Wilna—zatrzyma
no Srogowiczównę i odesłano 
z powrotem do Wilna. 

Popierajcie LJ.P.P. 

Mino eZwlekewa 

„MODERN 
Dcii początek 

0l5, 0l5, 10l5 

PIEGI 
ZOfcTt PLAMY, 

OPALENIZNĘ 
USUKIPODGV«RAN(M 

APTCMARZ A 
1ANAGADEBUSCHA 
„AXELA" K R E M 

3t.MAOr.lt. 2 .50 
St.Miijr.xt. 4.50 
AXELA" MVDI .» 
131T. - ZŁ. 1 .25 
JSZT. . z c 3.50 

00 NABYCIA W SKŁADACH APTtUNYCH 
APTEKACH I PERrUMEajACH 

D Z I Ś 
PO RAZ OSTATNI 

' Najlepszy film świata 

Ś P I E W A J Ą C Y 
B Ł A Z E N 

1 w roli tytułowej 
N i e z r ó w n a n y ś p i e w a K 

AL JOLSON 
Ekran m6wl, Śpiewa i płacie 

= = = — • » NAD PROGRAM = = = = = 

DODATKI DŹWIĘKOWE 

Bezkonkurencyjne arcydzieło dźwiękowe 
Film, który stoi na idealnym poziomie 

ZAKLĘTA RZEKA 
N a s t ę p n y p r z e b ó j d i w l ę K o w y Kina „ M O D E R N " 

R e w e l a c y j n e a r c y d z i e ł o d r a m a t y c z n e — F i lm d ć w i e K o w o - i p i e w n y zaKz-oJony n a o l b r z y m i ą sKale 

B I A Ł E C I E N I E 
Ponadto: DODATKI DŹWIĘKOWE ^ RagUll T0.TB8, MOłl.e BIUB I IM&SU 

Reżyser 
W. VAN DYK 

twórca filmu 
„ P O G A N I N " 

Ze wzglądOw 
artystycznych I krajoznawczych 
film dla młodzieży dozwolony 

Ceny dla młodzieży 75 groszy 
Dla dorosłych ceny miejsc od 1"" Zł. 

Zgubiono dewM 
osobisty. wyda

ny przez Starostwo 
Białostockie na imię 
L i z y Kowalskiej. 
kam. Białystok, Ku
piecka 27. 

Zgubiono książkę 
wojskową, wy

daną przez P. K. 0 . 
Wołkowyik aa imię 
Wiktora, s, Anto
niego. R y ł k i e l a . 
roczn. 1903, zam. 
Białystok! Spacero
wa 3. 

Zgubiono 
wojskową wyda

ną przez P. K. U 

kslątk« 
wojskową wyda-

Bialysłok na imią 
Micbab s.J6z«(a Ko 
ściukiewieza, roczn. 
1906, zam. folwark 
Tylwickie, gm. Za
kładów. 

r r o i ^ J S J t S r z C J F ^ ^ ^ 1 Mieiscowa z dostarciemem do domu — ZŁ 5, — zamiejscowa wraz z przesyłka — Zł. 5 jr- 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
%i^JZu 0 ^ * " 8 Z ™ , M wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 tfroszy, zwyczajna połowa szpalty redakc—25 tfr,, drobne za wyraz 20 ix. Układ ogłoszeń 
l<-słpaitowy. £M termmowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie achwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat i społecz. w kronice podlegają opłacie 
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